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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia Listopada v. s. 1826 roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

JSowirty D w oru  dnia  i 4 listopada,
(Journal de St. Petersbourg.)

Dzisia o ; ó łdo trzeciey , H rab ia  H ippolit  de 
L a  R o ch e /o u ca u it , sekretarz poselstwa francuz- 
kiego i P. de R ó e l , sekretarz legacyi K róla 
Jm ci Niderlandzkiego , mieli honor bydź prezen­
towanymi II- CC. W  W .  W ielkiemu X ięciu M i­
c h a ł o w i  І  W l B L K I E Y  X l Ę Z N l E  H E L E N I E .

S t. P e te rsb u rg  d. 16 listopada .
(z te y źe  g a ze ty .)

Donieśliśmy już o podpisaniu i wymianie ra ­
ty fik асу у konwencyi zawartey w mieście A cker-  
manie, między pełnomocnikami J .  С. M. i pełno­
mocnikami Porty. Dzisia, dajemy czytelnikom na­
szym brzmienie samo tey tranzakcyi wazney. Jest 
ona przeznaczony do oznaczenia sposobu dopeł­
nienia wszystkich a r tyku łów  trak ta tu  Bukarest- 
skiego-, k tóre  nie b y ły  wykonane przez Portę  od ro ­
ku  1812 dla zabezpieczenia stanu posiadłości ter- 
ry to rya lnych  Rossyyskich na brzegach morza Czar­
nego, oraz do przywrócenia mocy wszystkich przy­
wilejów , któremi M ultany, Wołoszczyzna i Ser- 
wija cieszyć się p o w in n y ,  pod w pływ em  opie­
kuńczym gabinetu sankt-petersburskiego. Konwen- 
cya Akermaiiska jest w wyrazach następujących.

I.
K onw encja  objaśniająca T ra k ta t  

B ukarestsk i.
W  IM IĘ  BOGA W SZEC H M O G Ą CEG O .

D w ór Cesarsko Rossyyski i W y so k a  Porta ,  
ożywione żądzy szczera, położenia końca sprzecz­
kom, k tóre  pomiędzy niemi zachodziły od czasu 
zawarcia t rak ta tu  Bukarestskiego, i chcąc ustalić 
stosunki obu Państw, dając im za podstawę , do­
skonałą zgodę i zupełną ufność wzajemną, zgodzi­
ły  się na rozpoczęcie układów  przyjacielskich, 
przez pośrednictwo zjazdu pełnomocników obu­
stronnych, w czystym umyśle uprzątnienia w swo­
ich  stosunkach wzajemnych wszelkich powodow 
do dalszych nieporozumień, i zapewnienia na p rz y ­
szłość zupełnego wykonania trak ta tu  Bukai*estakie­
go. jakoleż trakta tów  i aktów, które on ponawia 
lu b  utwierdza, a k tó ry ch  samo zachowanie może 
bydź rękoyinią utrzymania i  trwałości pokoju, tak 
szczęśliwie ustanowionego pomiędzy Dworem Ce­
sarsko Rossyyskim, a W ysoką P orlą  Ottomańską. 
Na skutek czego, N ayjaśnieyszy Cesarz i Padi- 
szach Wszech Rossyy , i  Nayjaśnieyszy Cesarz i 
Padiszach O ltom anów , mianowali swymi pełno­
mocnikami , to jest Nayjaśnieyszy Cesarz i Padi- 
szach W szech  R ossyy . Panów  H rabiego  M icha­
ła  W oroncow a , ji nerała adjutanta , jenerała pie­
choty  , członka Rady Państwa, Jen e ra ł  G ubernatora 
No worossyyskiego i Namiestnika pełnomocnego Вез- 
earabskiego, kawalera orderu  ś.Alexandra-Ne wskie- 
go , kaw alera W ielk iego  K rzyża orderu  ś. Jerzego 
2giey klassy, ś. W łodzim ierza  iszey klassy, ś, A n t y  
iszey klassy ozdoby bry lan tow cy i kaw alera wielu 
orderów  cudzoziemskich, i A lexandra  de Ribeau- 
p ie rre ,  radcę taynego i rzeczywistego szambellana, 
posła nadzwyczaynego i ministra pełnomocnego przy 
W y so k iey  Porc ie  i kaw alera  e rd e ra  ś, A nny  iszey

klassy ozdobionego b ry la n ta m i , kaw alera W i e l ­
kiego K rzyża orderu  ś. W łodzimierza 2giey k las­
sy, tudzież orderu Leopolda Austryackiego iszey 
klassy. A  Jego W ysokość, Panów: Seid-M ehmed- 
Sadi-Effendego, kontrolera jeneralnego Anatolii,  
pierwszego pełnom ocnika, i Seid-Ibrahim a-Iffet- 
Effendego, tymczasowego Kadego Sofii, z rangą 
Molla Skutaryyskiego, drugiego pełnomocnika) któ­
rzy  , zjechawszy się w mieście Ackermanie, i  za­
mieniwszy kopije poświadczone swych pełnom o­
cnictw , znalezionych лѵ dobrey i należyley fo r­
mie, postanowili, zawarli i podpisali a r ty k u ły  na- 
stępujące :

A r t y k u ł  Iszy.
W szystkie  obowiązki i w arunk i t rak ta tu  po­

koju, zawartego w Bukarescie dnia 16 maja 1812 
roku  (dnia 17 miesiąca Dżemaziul ewel roku H e -  
giry ^1,227), potwierdzają się w całey swey mocy 
i ważności przez ninieyszą konwencyą, jak gdy­
by sam trak ta t  Bukarestski był do niey wpisany 
od słowa do s ło w a , objaśnienia , k tóre są przed­
miotem ninieyszey konwencyi mają służyć tylko 
do oznaczenia dokładnego myśli i  do wzmocnienia 
brzmienia a r tyku łów  przerzeczonego trak ta tu .

A r t y k u ł  I I .
G dy  A r ty k u ł  4ty  t rak ta tu  Bukarestskiego za­

strzega co do dw óch w ielkich  wysp na Dunaju, po­
łożonych naprzeciw Iz maila i  K ili ,  które, zosta­
jąc zupełnie własnością P orty  Ottomańskiey, ma­
ją pozostać w  Części pustemi i niezarnieszkanemi, 
sposób ustanowienia gran icy , czego wykonanie u- 
znane było za n iepodobne , z przyczyny niedogo- • 
dności, jaką pociągają za sobą gzęste w ylew y tey 
rzeki, i gdy doświadczenie pokazało jeszcze potrze­
bę ustanowienia podziału pewnego i dostateczni® 
rozciągającego się między mieszkańcami pobrze- 
żnemi obustronnem i, dla usunięcia im wszelkie­
go punk tu  zetknięcia się i dla uprzątnienia przea 
to samo poróżnień i k łó tn i ustawicznych ztąd w y ­
nikających, W ysoka P o r ta  (Momańska, chcąc dać 
Dworowi Cesarsko-Rossyyskiemu dowod n iew ątp li­
wy żądzy swojey szczerey umocnienia związków 
przyjaźni i  dobrego sąsiedztwa pomiędzy dwóma 
Państwami, obowiązuje się wykonać i u trzym yw ać 
urządzenie na jakie się w tey rzeczy zgodzono w  
Konstantynopolu między Posłem Rossyyskim , a  
ministrami W y so k iey  Porty ,  na konfereneyi m ia- 
ney dnia 21 sierpnia 1З17, zgodnie z rozrządzenia- 
mi, opisanemi w protokule tey konfereneyi. Nastę­
pnie więc, rozrządzenia zawarte w  tym  protokule; 
a stosujące się do przedmiotu w  mowie będące­
go, będą uważane, jako czyniące część istotną n in iey­
szey konwencyi.

A r t y k u ł  I I I .
Ponieważ t rak ta ty  i akta, tyczące się p rz y ­

wilejów, jakiemi śię cieszą M ultany i W ołoszczy­
zna, potwierdzone zostały przez wyraźny w arunek  
ar tyku łu  5go t rak ta tu  Bukarestskiego, zatym W y ­
soka Porta  obowiązuje się uroczyście uważać rze­
czone przywileje, t rak ta ty  i akta w każdero zda­
rzeniu, z nayściśleyszą wiernością, i  obiecuje po-  ̂
no wić, w  przeciągu sześciu miesięcy po ra ty f ika­
c j i  ninieyszey k o n w e n cy i , H ali-Szeryfy  1802, w  
k tó rych  są "wyszczególnione i  zabezpieczone teZ 
przywileje. A  tym czasem, ze względu na nieszczę­
ścia ; jakich doznały te prow ineye przez skutek



o s t a t n i c h  w y p a d k ó w ,  z e  w z g l ę d u  n a  w y b ó r  B o j a ­
r ó w  W o ł o s k i c h ,  i  M u l t a ń s k i c h  n a  H o s p o d a r ó w  
t y c h  d w u  X i ę z t w ,  i  z e  w z g l ę d u ?  z e  D w ó r  C e s a r -  
s k o - R o s s y y s k i  d a ł  s w o j e  z g o d z e n i e  s i ę  n a  t e n  ś r o ­
d e k ,  z o s t . t ł o  u  z n a n e  m ,  t a k  p r z e z  W y s o k ą  B o r t ę ,  i  
p r z e z  D w ó r  ł l o s s y y s k i ,  a ż e b y  H a t i - S z e r y f f y  t e r a z  
w s p o m n i a n e  r o k u  1 8 0 2  b y ł y  n i e c h y b n i e  d o z u p e ł -  
n i o n e m i  s p o s o b e m  w a r u n k ó w  o p i s a n y c h  w  a k c i e  
o d d z i e l n y m  t u  z a ł ą c z o n y m ,  n a  k t ó r y  n a s t ą p i ł o  z g o ­
d z e n i e  s i ę  p o m i ę d z y  p e ł n o m o c n i k a m i  o b u s t r o n n y ­
m i ,  a  k t ó r y  j e s t  i  b ę d z i e  u w a ż a n y  ,  j a k o  c z y n i ą ­
c y  c z ę ś ć  n i e r o z d z i ę l n ą  n i n i e y s z e y  k o n w e n c y i .

A r t y k u ł  I V .
Z a w a r o w a n o  b y ł o  a r t y k u ł e m  6  t r a k t a t u  B u ­

k a r e s t s k i e g o ?  ż e  z e , s t r o n y  A z y l ,  g r a n i c a  m i ę d z y  d w o ­
m a  P a ń s t w a m i  z o s t a n i e  p r z y w r ó c o n ą  t a k ,  j a k  b y ł a  
d a w n i e y  p r z e d  w o y n ą ?  i  ż e  D w ó r  C e s a r s k o - B o s s y y -  
s k i  o d d a  W y s o k i e y  P o r c i e  O t t o i n a ń s k i e y  t w i e r d z e  i  
z a m k i ,  p o ł o ż o n e  w e w n ą t r z  t e y  g r a n i c y ,  a  p o d b i t e  
p r z e z  j e g o  w o y s k a .  N a  s k u t e k  t e g o  w a r u n k u ?  i  
z e  w z g l ę d u ,  z e  D w ó r  C e s a r s k o - R o s s y y s k i  w y p r ó ­
ż n i ł  i  o d d a ł  b e z ś r e d n i e  p o  n a s t a ł y m  p o k o j u  ? t e  
z  t y c h  f o r t e c ,  k t ó r e  w z i ę t e  b y ł y  t y l k o  w c z a s i e  w o y -  
n y  o d  w o j s k  W y s o k i e y  P o r t y ,  z g o d z o n o  s i ę  z  j e -  
d n e y  i  d r u g i e y  s t r o n y  ? i ż  o d t ą d  g r a n i c e  a z y a t y -  
t y c k i e  p o m i ę d z y  d w o m a  P a ń s t w a m i  z o s t a n ą  t a k ?  
j a k  s ą  d z i s i a ?  i  ż e  t e r m i n  d w u l e t n i  z o s t a ł  p o s t a n o ­
w i o n y  d l a  u w i a d o m i e n i a  z o b d p u l n e g o  o  ś r o d k a c h  
n a y s t o s o w n i e y s z y c h  d o  u t r z y m a n i a  ą p o k o y n o ś c i  i  
b e z p i e c z e ń s t w a  p o d d a n y c h  o b u s t r o n n y c h .

A r t y k u ł  V . ,
W y s o k a  P o r t a  O t t o m a ń s k a ,  p r a g n ą c  d a ć  D w o -  

r g w i  C e s a r s k o - R o s s y y s k i e m u  d o w o d  j a w n y  s w y c h  
p r z y j a c i e l s k i c h  c h ę c i  i  s w e y  n a y ś c i ś l e y s z e y  p i l ­
n o ś c i  o k o ł o  d o p e ł n i e n i a  w  z u p e ł n o ś c i  w a r u n k ó w  
t r a k t a t u  B u k a r e s t s k i e g o ,  p o d a  b e z p o ś r e d n i e  d o  w y ­
k o n a n i a  w s z y s t k i e  w a r u n k i  a r t y k u ł u  8 g n  t e g o  t r a ­
k t a t u ,  o d n o s z ą c e  s i ę  d o  n a r o d u  S e r w i j a ń s k i e g o ,  k t ó ­
r y  b ę d ą c  ab antiquo p o d d a n y m  i  h o ł d u j ą c y m  P o r ­
c i e  O l l o m a ń s k i e y ,  p o w i n i e n  b ę d z i e  d o z n a ć  w  c a ­
ł e j  z u p e ł n o ś c i  s k u t k ó w  ł a s k a w o ś c i  j e y  w s p a n i a ł o ­
ś c i ą  N a s t ę p n i e  w i ę c  W y s o k a  P o r t a  u r z ą d z i  z  d e ­
p u t o w a n y m i  n a r o d u  S e r w i j a ń s k i e g o ,  ś r o d k i ,  k t ó r e  
z o s t a n ą  o s ą d z o n e  z a  n a j w ł a ś c i w s z e  d o  z a p e w n i e ­
n i a  m u  k o r z y ś c i  n a  r z ę c z  j e g o  z a r ę c z o n y c h ,  k o r z y ­
ś c i , k t ó r y c h , u ż y w a n i e  b ę d z i e  r a z e m  s p r a w i e d l i w ą  n a ­
g r o d ą  i  n a j l e p s z ą  r ę k o y m i ą  w i e r n o ś c i ,  k t ó r e y  n a r ó d  
t e n  d a ł  d o w o d y  P a ń s t w u  O t l o r r i a ń s k i e m u .  T e r m i n  
o ś m n a s t o - m j e s i ę c z B y  i p s n a n y  j e s t  z a  p o t r z e b n y  d o  
u c z y n i e n i a  s p r a w d z e ń  ? j a k i c h  t e n  p r z e d m i o t  w y ­
m a g a ,  z g o d n i e  z  a k t e m  o d d z i e l n y m ?  t u  z a ł ą c z o ­
n y m  ,  z a w a r t y m  p o m i ę d z y  p e ł n o m o c n i k a m i  o b u ­
s t r o n n y m i ,  g r o d k i  z a t y m  t e  b ę d ą  u r z ą d z o n e  i  p o ­
s t a n o w i o n e  z g o d n i e  z  d e p u t a c y ą  S e r w i j a ń s k ą  w  
K o n s t a n t y n o p o l u  i  o p i s a n e  s z c z e g ó ł o w i ę  w  n a j ­
w y ż s z y m  f i r m a n i e ,  m a j ą c y m  m o c  H a t t i - S z e r y ł u ,  
k t ó r y  m ą  b y  ^ p r z y w i e d z i o n y  d o  s k u t k u  w  p r z e ­
c i ą g u ?  j a k  t y l k o  m o ż n a  n a j k r ó t s z y m ,  a  n a y p o ź n i e y  
w  t e r m i n i e  w y z e y  p r z y r z e c z o n y m  o ś m n a s t o - m i e -  
s i ę c z n y m ,  i  b ę d z i e  o p r ó c z  t e g o  k o m m u n i k o w a n y  
D w o r o v v i  C e s a r s k o - R o s s y y s k i e m u ,  i  u w a ż a n y  o d ­
t ą d  j a k o  s t a n o w i ą c y  c z ę ś ć  i s t o t n ą  n i n i e y s z e y  k o n -  
. w e n c y i .

A R T Y K U Ł  VI.
G d y  n a  m o c y  w a r u n k ó w  w y r a ź n y c h  a r t y k u ­

ł u  l o g o  t r a k t a t u  B u k a r e s t s k i e g o ,  w s z y s t k i e  i n t e -  
r e s s a  i  r e k l a m a c j e  p o d d a n y c h  o b u s t r o n n y c h ,  k t ó ­
r e  z o s t a ł y  z a w i e s z o n e  p r z e z  w y p a d k i  w  o y n y ,  m a ­
j ą  h y d ź  r o z p o c z ę t e  i  k o ń c z o n e ,  t a k o ż ,  g d y  n a l e ­
ż n o ś c i ,  j a k i e  p o d d a n i  o b u s t r o n n i  m o g ą  m i e ć  j e d n i  
d o  d r u g i c h  ,  j a k o  t e ż  d o  S k a r b h ,  p o w i n n y  h y d ź  
j f ó z t r z ą ś n i o n e  i  u r z ą d z o n e  z  n a l e ż y t ą  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i ą ,  o r a z  r y c h ł o  i  c a ł k o w i c i e  o b l i k w i d o w a n e ,  
z g o d z o n o  s i ę |  a ż e b y  w s z y s t k i e  i n t e r e s s a  i  r e k l a ­
m a c j e  p o d d a n y c h  R o s s y y s k i c h ,  z  p o w o d u  s t r a t ,  
j a k i c h  d o w i e d c z y l i  p r z e z  ł u p i e ż e  r o z b ó j n i k ó w  b a r -  
b a r e s k i c h ,  k o n f i s k a t y  u c z y n i o n e  w r c z a s i e  z e r w a ­
n i a  p o m i ę d z y  o b u d w ó m ą  D w o r a m i  л ѵ  1 8 0 6  i  i n ­
n y c h  a k t ó w  t e y ż e  n a t u r y ,  o b e j m u j ą c e  w  t e r n  i  t e ,  
K t ó r e  z a s z ł y  o d  r o k u  1 8 2 1 ,  s t a n ą  s i ę  p r z e d m i o t e m  

J i k w i d a c y i  i  w y n a g r o d z e ń  s ł u s z n y c h .  T y m  k o ń ­
c e m ,  m i a n o w a n i  b ę d ą  b e z  z w ł o k i ,  z  j e d l i c y  i  d r u ­
g i e j  s t r o n y ,  k o m m i s s a r z e ,  k - t ó r z y  s p r a w d z ą  s t a n

-  t y ć . »  s z k ó d  i  o z n a c z ą  i l o ś ć  w y n a g r o d z e n i a .  G d y  
v w s z y s t k i e  p r a c e  t y c h  k o m m i s s a r z y  b ę d ą  s k o ń c z o -
-  n e m i ,  s u m m a  s t a n o w i ą c a  w y ż e y  r z e c z o n e  w y n a g r o -
-  d z e n i e ,  z o s t a n i e  w y p ł a c o n a  w  z u p e ł n o ś c i  l e g a c y i  
i  C e s a r s k o - R o s s y y s k i e y  w  K o n s t a n t y n o p o l u ,  w  t e r -  
z  m i n i e  o ś m n a s t u  m i e s i ę c y ,  l i c z ą c  o d  d a t y  r a t y f i k a -
-  c y i  n i n i e y s z e y  k o n w e n c y i .  B ę d z i e  t e ż  z a c h o w a n a  
3 , r 4w n a  w z a j e m n o ś ć  w z g l ę d e m  p o d d a n y c h  W y s o -
-  k i e y  P o r t y .

A R T Y K U Ł  VII.'
P o n i e w a ż  w y n a g r o d z e n i e  s z k ó d ,  z r z ą d z o n y c h  

p o d d a n y m  i  k u p c o m  D w o r u  C e s a r s k o - R o s s y y s k i e -  
g o ,  p r z e z  k o r s a r z ó w  r e g e n c y y  :  A l g i e r s k i e j "  T u -  

. n e t a ń s k i e y  i  T r y p o l i t a ń s k i e y ,  o r a z  p e ł n e  i  c a ł k o w i -  

. t e  w y k o n a n i e  w a r u n k ó w  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  i  
l a r t y k u ł u  tj t r a k t a t u  J a s s k i e g o  ,  j e s t  ś c i s ł y m  o b o -  
• w i ą z k i e m  d l a  W y s o k i e y  P o r t y ,  n a  m o c y  w y r a -  
i ź n y c h  z a s t r z e ż e ń  a r t y k u ł u  1 2  t r a k t a t u  B u k a r e s t -  
i s k i e g o .  k t ó r y ,  ł ą c z n i e  z  a r t y k u ł e m  5 ,  p r z y w o d z i  

i  p o t w i e r d z a  w s z y s t k i e  t r a ń z a k c y e  p o p r z e d n i c z e ,  
A w y s o k a  P o r t a  p o n a w i a  w r o . c z y ś c i e  o b i e t n i c ę ,  d o ­
p e ł n i a n i a  o d t ą d  z  n a j ś c i ś l e j s z ą  w i e r n o ś c i ą  w s z y s t ­
k i c h  s w o i c h  z o b o w i ą z a ń  w  t y m  w z g l ę d z i e .  A z a -  
t e m :  1 )  W y s o k a  P o r t a  d o k ł a d a ć  b ę d z i e  w s z e l k i c h  
s w o i c h  s t a r a ń ,  k u  z a p o b i e ż e n i u ,  a b y  k o r s a r z e  r e ­
g e n c y y  h a r b a r y y s k i c h ,  n i e  m o g l i ,  p o d  j a k i m k o l ­
w i e k  p o z o r e m  p r z e s z k a d z a ć  h a n d l o w i  l u b  ż e g l u ­
d z e  R o s s y y s k i e y ,  a  w  r a z i e  ł u p i e z t w  z  i c h  s t r o n y ,  
s k o r o  s i ę  o  t e r n  d o w i e ,  o b o w i ą z u i e  s i ę  k a ż d o r o c z ­
n i e ,  z w r a c a ć  b e z  ż a d n e y  z w ł o k i ,  w s z e l k i e  ł u p y  
z a b r a n e  p r z e z  p o m i e n i o n y c h  k o r s a r z y ,  w y n a g r a ­
d z a ć  p o d d a n y m  R o s s y y s k i m  s z k o d y  p o n i e s i o n e ,  i  
w y d a ć  w  t y m  c e l u  s u r o w y  f i r m a n  d o  r e g e n c y y  
b a r b a r y y s k i c h ,  t a k ,  i ż b y  g o  n i e  b y ł o  p o t r z e b a  p o ­
w t ó r n i e  w z n a w i a ć ,  a  w  p r z y p a d k u ,  g d y b y  t e n  f i r ­
m a n  n i e  b y ł  d o p e ł n i o n y m ,  o p ł a c i ć  o c e n i o n ą  s z k o ­
d ę ,  z e  s w o j e g o  S k a r b u  C e s a r s k i e g o ,  w  p r z e c i ą g u  
d w ó c h  m i e s i ę c y ,  z a w a r o w a p y c h  w  a r t y k u l e  7  t r a k ­
t a t u  J a s s k i e g o ,  l i c z ą c  o d  d n i a  r e k l a m a c j i ,  u e ż y -  
n i o n e y  w  t e y  m i e r z e  p r z e z  m i n i s t r a  R o s s y y s k i e -  
g o ,  p o  u c z y n i o n e m  p r z e z e ń  s p r a w d z e n i u .  2 )  W y -  - 
s o k a  P o r t a  p r z y r z e k a  ś c i ś l e  d o p e ł n i a ć  w s z y s t k i c h  
W a r u n k ó w  p o m i e n i o n e g o  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o ,  
z n i e ś ć  w s z e l k i e  z a k a z y  p r z e c i w n e  b r z m i e n i u  w y r a ­
ź n e m u  z o b o w i ą z a ń ,  n i e  ć ż y n i ć  ż a d n e y  p r z e s z k o d y  
w o l n e m u  h a n d l o w i  o k r ę t ó w '  k u p i e c k i c h  p o d  b a n ­
d e r ą  R o s s y y s k ą ,  n a  w s z y s t k i c h  m o r z a c h  i  w ' o d a c h  
P a ń s t w a  O t t o m a ń s k i e g o  b e z  ż a d n e g o  w y j ą t k u ,  s ł o ­
w e m  d o z w a l a ć  u ż y W a ć  k u p c o m ,  k a p i t a n o m  i  w s z y ­
s t k i m  p o d d a n y m  R o s s y y s k i m  w r o g ó l n o ś c i ,  k o r z y ­
ś c i  i  p r z y w i l e j ó w ,  j a k o  t e ż  z u p e ł n e j  w o l n o ś c i  h a n ­
d l u ,  c o  f o r m a l n i e  j e s t  z a w a r o w a n e  p r z e z  t r a k t a ­
t y  z a w a r t e  p o m i ę d z y  o b u  P a ń s t w a m i ,  5 )  S t o s o w ­
n i e  d o  A r t y k u ł u  I g o  T r a k t a t u  H a n d l o w e g o ,  k t ó r y  
z a s t r z e g a  d l a  w s z y s t k i c h  p o d d a n y c h  r o s s y y s k i c h  
w  o g o l n o ś c i ,  w o l n o ś ć  ż e g l u g i  i  h a n d l u  p o  w s z y ­
s t k i c h  k r a j a c h  W y s o k i e y  P o r t y ,  t a k  n a  l ą d z i e  j a ­
k o  i  n a  m o r z u ,  w s z ę d z i e  g d z i e  ż e g l u g a  i  h a n d e l  
m o g ą  h y d ź  s t o s o w n e  m i  d l a  p o d d a n y c h  r o s s y y s k i c h ;  
a  n a  m o c y  w a r u n k ó w  a r t y k u ł ó w  5 i  i  55 r z e c z o ­
n e g o  t r a k t a t u ,  z a p e w n i a j ą c y c h  w o l n y  p r z e p h ó d  
p r z e z  k a n a ł  S t a m b u l s k i  o k r ę t o m  k u p i e c k i m  r o s ­
s y y s k i m ,  n a ł a d o w a n y m  ż y w n o ś c i ą  l u b  i n n e i n i  t o ­
w a r a m i  i  p r o d u k t a m i  R o s s y y s k i e m i ,  a l b o  i n n y c h  
k r a j ó w ,  n i e n a l e ż ą c y c h  d o  P a ń s t w a  O t t o m a ń s k i e ­
g o ,  r ó w n i e  j a k  w o l n e  r o z r z ą d z e n i e  t e i n i  ź y w n o -  
ś c i a m i ,  t o w a r a m i  i  p r o d u k t a m i .  W y s o k a  P o r t a  
p r z y r z e k a  n i e  c z y n i ć  ż a d n e y  p r z e s z k o d y  a n i  w z b r a ­
n i a n i a ,  a b y  s t a t k i  r o s s y y s k i e ,  ł a d o w a n e  z b o ż e m  i  
i n n ą  ż y w n o ś c i ą ,  p o  w e y ś c i u  d o  k a n a ł u  S t a m b u l ­
s k i e g o ,  w  r a z i e  p o t r z e b y  Ł e r m i n o w e y ,  m o g ł y  p r z e ­
n o s i ć  s w ó y  ł a d u n e k  n a  i n n e  s t a t k i ,  b ą d ź  r o s s y y ­
s k i e  ,  b ą d ź  i n n e g o  n a r o d u  z a g r a n i c z n e g o ,  d l a  w y ­
w i e z i e n i a  z  k r a j ó w  W y s o k i e y  P o r t y .  4 )  W y s o k a  
P o r t a  p r z y j m i e  d o b r ą  u c z y n n o ś ć  D w o r u  C e s a r s k o -  
R o s s y y s k i e g o  w z g l ę d e m  d o z w o l e n i a ,  p o d ł u g  p o w y ż ­
s z y c h  p r z y k ł a d ó w ,  w c h o d z e n i a  n a  m o r z e  C z a r n e ,  
s t a t k o m  M o c a r s t w  p r z y j a z n y c h  r z ą d o w i  O t t o m a ń -  
s k i e m u ,  k t ó r e  j e s z c z e  n i e  o t r z y m a ł y  t e g o  p r z y w i ­
l e j u ;  t a k ,  i ż b y  h a n d e l  p r z y w o z o w y  R o s s y y s k i  z a  
p o m o c ą  t y c h  s t a t k ó w  i  W y w ó z  n a  n i c h  p ł o d ó w  
R o s s y y s k i c h ,  n i e  d o ś w i a d c z a ł y  " ż a d n e y  p r z e ­
s z k o d y .



A R T Y K U Ł  VIII.
Niniejsza konw encja ,  służąc za objaśnienie 

i dopełnienie do traki atu Bukarestskiego. będzie 
ratyfikowana przez ' N a y jaśnieyszego Cesarza i 
Padiszacha W szech Ross у у  i przez N a j ja śn ie j ­
szego Cesarza i Padiszacha Ottom ano w, sposobem 
raty fika c jy  uroczystych , opatrzonych własne mi 
I ch podpisami wedle zwyczaju, które będą zamie­
nione przez pełnomocników obu stron, w  prze­
ciągu czterech tygodni, albo p rędzej,  jeżeli mo­
żna, liczyć od dnia zawarcia n in ie js z e j  konw en­
c j i .  Dan w  Akermanie, 25 września 1826.

N in ie jsza  / k o n w en c ja  została ratyfikow aną 
przez Nayjaśnif.szego Cesarza d. i 4  października 
1826.

(Następ ują dna osobne akta jeden  względem  
Xięztw, M ołdaw ii i  PFołoszczyzny, drugi względem 
Ser w ii, które w następującym  umieścimy iVrze).

N  1 B E  R I ,  A N D Y .
Б гихе ііа  d. 1'/ listopada.

(Journal de St. Petersbourg.)
K ró l Jmó w ydał postanowienie upoważnia­

jące rząd, do nadawania nueszkańcom m iejscow ych 
przywilejów. 7  a pośw ięcanie się sprawom dobro­
czynnym: już to Uwalniając od służenia w gw ar- 
dyi mieyskiey, od kw aterunku, od opłat bramnych, 
już nadając ch lubną  d y s ty n k c ją  podczas obcho­
dów mieyskic h ? wspominając z pochw ałą w  do­
niesieniach roc żnych stanu p ro w in c ji  o opiekunach 
ubogich, godn ie swoje obowiązki wypełniających, 
wreszcie polec :<ając władzom kościelnym wszelkich 
w yznań , aby im  dawrai y bezpłatnie m iejsca  oso­
bne. Te ko rzyśc i nadawane ludziom, sprawującym 
tak czcigodne < )bowiązki, jak są opiekunowie ubo­
gich , po win IV/ się uważać, już jako słuszną na­
grodą i eh go 1 ii w o śc i , już jako środek w strzym u­
jmy ud odrzi icania tychże , gdy są komu nadane.

Times gaz eta amerykańska ogłosiła listę okrętów  
wojennych ai nerykań&kich? znajdujących się teraz 
za g ra n ic ą ? jest ich  19, z k tó rych  jeden okręt 
linijowy , fre. >ata, dwie galijoty i k u tle r  na mo­
rzu środziem nem , pod dowództwem kommodora 
Rogers; jedna fregata, korw eta i galijota. w B re ­
zy lii , pod di iwodztwem kommodora B id d le ; je­
dna fregata , korweta ? galijota i  dwa ku i t ry  w  
Indyach zach> id n ic h , pod rozkazami kommodora 
W arringtona; jedna fregata, galijota i  k u t te r  na 
oceanie spoko) nym? pod wodzą kommodora Tiuli; 
jedna galijota na brzegach Labradoru, tudzież je­
dna fregata i galijota, które nie dawno ńa ocean 
spokojny wyp łynęły, pod dowództwem kommo­
dora Jones.

brano na okręty brezy liysk ie , na pobrzeżach A- 
fry k i  ? od d. 1 lip ca 1 8 2 6  do 1 lipca 1826 roku, 
dla przedania w Rio-Janeiro; 134o tych  nieszczę­
śliwych umarło w czasie p rz e p ra w y , a 24,728, 
wysadzono w  stolicy Brezy lii.

Nieustanny p raw ie  deszcz? z gwałtownym 
wiatrem, piorunami i błyskawicami, panował przez 
dni kilka w okolicach Oaen. P iorun  uderzył d. 
3 l is topada , w Cussy w dom P . le B o y , k tóry  
w krótce  obrocił się w  perzynę. Szczęściem mie­
szkający w nim był wyszedł. Uderzył takoż pio­
run  w gminie Person, lecz nie słychać, aby co 
złego zrządził.

K upcy  francuzcy żalą się na małą opiekę? do­
znawaną w Monteoideo. Chwytano okręty fran- 
cuzkie po przybyciu i osady ich  więziono 5 tym  
czasem Anglicy i Aińerykanie inacze j są uważa­
ni: konsulowie ich  ? tyle dokładają starań i  tak 
dzielnie  ̂sprzeciwiają sic tym  arb itra lnym  postę-> 
pkom, iź okręty obu tych narodów, zawsze p ra ­
wie są oddawane, gdy przeciwnie francuzkie? p ro ­
wadzą do Rio  bez w iedzy właścicielu w, dokądby 
się uciec mieli.

— D nia  —
(* Gazety Warszawskley.)

Gdy K ró l  Jm e  wjeżdżał do Fontainebleauf  
ze wszystkich tamecznych okien powiewały bia­
łe chorągwie. W  towarzystwie D elfina  i małżon­
ki jeg d , zwiedził Monarcha kilka szpitalów, któ- 
re  h o jn ie  obdarzył. Na ubogich w D epartam en­
cie dał Prefektow i 14,000 franków.
. * Niektóre Dzienniki tutejsze uważają zaprzy­

siężenie konstytucji Portugalsk ie j  przez Infanta
M ichała, za na jpew nie jszą  ręk o jm ią  porzą­

dku i  spokoyności w  Portugalii.

Od brzei. ‘ów W eze ry  ? dnia 2 listopada.
( Journal de St- Petersbourg).

Zapewni ają, iż wznowiono daw niejszy  projekt 
połączenia W  ezery  z Renem. W  tym celu? zro- 
bionoby rzekę L< ihn spławną, aż pod M arburg; da­
le j  zaś n ale żałob у kopać kanał do M ersfeld, dla 
połączenia tey  m ę k i  z Fuldą. Teraźniejsze, jak 
się zdaje? w ni os, k i  względem zboża, dały pochop 
do tego p r o j e k tu ;  jakoż, w  W c te raw ii  wielkie 
są jego zapasy? a wywoź ciężkich doświadcza t r u ­
dności, z przyc гулу kosztów i niedogodności, na 
jakie narażą żegluga po Renie. W  p rą  wdzie da­
w n ie j  transportow ano wiele zboża lądem z W e ­
teran  i i , aż do M anoverische-M iinden; lecz cena 
jego nie jest jeszcze tak wysoka, aby mogła w ra ­
cać koszt tran sp o r tu  lądowego, a gospodarze ży­
z n e j  tey pro  win cyi, bardzo mało lub zgoła nic nie 
mają korzyści z wniosków teraźniejszych.

F R  A  N C Y A .
P a r y ż  d. i5  listopada.

(Journal de St. Petersbourg).
B irza  P a ry zh a  w sobotę d. 11. P ięć  od 

s t a ,  99 fr. 75. T rzy  od sta , 71 fr.  35 . Pożycz­
ka K rólew ska Hiszpańska, 5o. Pożyczka H aytań- 
ska, 680.

X iąże  de B lacas  p rzyby ł do Paryża.
D ziennik handlowy donosi, iż podług uwia- 

domień au ten tycznych , 26,535 niewolników? za­

A n g l i a .
Londyn dnia i 2 listopada.

_  (2 Gazety Warszawskiej.)
; c Tutejsza gazeta M oming-Chronicie  twierdzi, 
iż gabinet francuzki w ypraw ił  d. 4 października 
gońca dô  posła swego w Stambule, z poleceniem, 
aby wspólnie z Posłem angielskim w yrobił  uzna- 
me ^^podległości Grecy i. Z powodu tey wieści 
udał się Pan Luriotfis  do Pana Canning  z prośbą 
o objaśnienie w tey mierze. Niewiadomo, ©o M i­
nister odpowiedział.

Niedawno odprawiło się tu  zgromadzenie ka­
tolików angielskich, na ktorem był także P. Can» 
ning. Minister ten powinszował Katolikom p o ­
stępu ich  sprawy.

. -— D nia  —
Xiążę Deoonshire w rócił  wczora z M oskwy 

no tuteyszey stolicy, i zaraz miał naradę z Panem. 
sanriińg  w wydziale spraw  zewnętrznych.
*c a ? zachodnich brzegów A fryk i  donoszą,
iż dnia 7 sierpnia 25ciotysiączne woysko Aszan- 
tów uderzyło przy wsi Doodewan na Podpułko­
w nika Pordou , k tó ry  miał 11000 woyska. Po 
znacznej i k rw a w e j  bitwie przymuszono Aszan- 
tów do ucieczki. Utracili cni 5ooo ludzi w zabitych, 
ranionych i jeńcach, a Podpułkow nik Pordou miał 
800 ludzi zabitych i 2000 ranionych. K ró l  Aszan- 
tów okazał wielkie inęztw o, i  otrzymał dwie 
rany.

H i s z p  a n 1 1 a .
M a d ry t dnia 2 listopada.

(z Gazety Warszawskiej.)
W p ły w  stronnictwa wpadającego w  ostate­

czności zaczyna się zmniejszać. K ró l  radzi się te­
raz w ięcej Ministrów, do k tórych  przyłączyli się 
Posłowie zagraniczni, Jenerałowie gwardyi, Jene­
r a ł  francuzki, Pan Recacho , Marszałek Castanos, 
Jene ra ł  Kenegas, Pan Gryaloa , Sek re ta rz ,  i de 
M a n e z , K am erdyner  królewski. Do tych osób 
um iarkowanych należy także Infant Don F ra n ­
cesco, a pierwszym skutkiem tego skojarzenia zda­
je się bydź rozkaz królewski, aby się M inistrowie 
co sobota u K ró la  zgromadzali. Mówią? iż Don  
Carlos skłonny jest iść za popędem, jaki mu K ró l  
nada, i £e sprzyja wszystkim w iernym  sługom
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M o n a r c h i i ,  k t ó r z y  c h c ą  p o k o j u  i  p o m y ś l n o ś c i  k r a ­
j u  p r z e z  ś r o d k i  ł a g o d n e  i  m ą d r e .

W  BarceLlonie l ę k a n o  s i ę  z n o w u  r o z r u c h ó w ;  
o s a d a  f r a n c u z k a  s t a ł a  c a ł ą  n o c  p o d  b r o n i ą ,  a  p o ­
l i c j a  p r z e z i e r a ł a  d o m y  r ó ż n y c h  o s ó b  p o d e j r z a ­
n y c h ;  w s z a k ż e  s p o k o y n o ś ć  p u b l i c z n a  n i e b y ł a  p r z e r ­
w a n ą .

S ł a w n y  m n i c h  z a k o n u  T r a p i s t ó w ,  z n a n y  p o d  
n a z w i s k i e m  el Trapenso > n a c z e l n i k  s t r o n n i k ó w ,  
k t ó r y  w  w o y n i e  1 8 2 З  d o w o d z i ł  w  K a t a l o n i i  i  K a ­
s t y l i i  k o r p u s e m  b l i s k o  i 5 o o  l u d z i ,  u m a r ł  d n i a  g  z .  
m .  w  s w o i m  k l a s z t o r z e ,  d o  k t ó r e g o  w r ó c i ł  r .  1 8 2 4 . 

Dnia 5 .
P o  o d p r a w i o n e j  n i e d a w n o  r a d z i e  M i n i s t r ó w ,  

k t ó r a  t r w a ł a  p r z e s z ł o  5 g o d z i n y ,  i  n a  k t ó r e y  M o ­
n a r c h a  p r z e w o d n i c z y ł ,  p r z y b y ł  g o n i e c  g a b i n e t o ­
w y  w y s ł a n y  o d  X i ą z ę c i a  Filia Hermom z Pa- 
r y z a .  M u s i a ł  p r z y w i e ź ć  w a ż n e  l i s t y  ,  a l b o w i e m  
t e g o ż  d n i a  z w o ł a n o  p o w t ó r n i e  r a d ę  M i n i s t r ó w ,  
k t ó r a  s i ę  o d b y w a ł a  o d  g o d z i n y  g l e y  w i e c z o r e m  d o  
p ó ł n o c y .  W  p r z e r w i e  z a ś  m i ę d z y  o b u  j e y  p o s i e ­
d z e n i a m i  M i n i s t e r  ł a s k i  i  s p r a w i e d l i w o ś c i  p r a c o ­
w a ł  z  M o n a r c h ą .  e '

P o m i m o  p r z y k r e g o  z i m n a ,  r o d z i n a  k r ó l e w ­
s k a  c a ł y  p r a w i e  d z i e ń ,  w  u r o c z y s t o ś ć  W s z y s t k i c h  
Ś w i ę t y c h  i  w  - d z i e ń  z a d u s z n y ,  m o d l i ł a  s i ę  w  k o ­
ściele k l a s z t o r u  w  Dskurialu i  b y ł a  n a  p r o c e s s y i ,  
W  d z i e ń  z a d u s z n y  o ś w i e c o n o  w s p a n i a l e  g r o b y  
k r ó l e w s k i e ,  a  l i c z n a  p u b l i c z n o ś ć  p r z y b y ł a  t a m  n a  
m o d l i t w y .  D n i a  4  b .  m .  w  r o c z n i c ę  i m i e n i n  I n ­
f a n t a  Don Carlos,  b y ł a  g a l a  u  D w o r u ,  a  z  p o w o ­
d u  p r z y p a d a j ą c y c h  t e g o ż  d n i a  i m i e n i n  K r ó l a  F r a n -  
c u z k i e g o ,  M o n a r c h a  n a s z  w e z w a ł  n a  o b i a d  w y ż ­
s z y c h  o f f i c e r ó w  p u ł k ó w  F r a n c u z k i  e h  i  s z w a j c a r ­
s k i c h .  ^  .

T u t e j s z ą  s z k o ł ę  m ł o d z i e ż y  s z l a c h e c k i e j  p r z e ­
n i e s i o n o  t y m c z a s o w i ©  d o  k o  R e g i  u m  J e z u i t ó w ,  d o ­
p ó k i  p r z e z n a c z o n y  d l a  n i e j  d o m  n i e  b ę d z i e  w y -
p o r z ą d z o n y .  . ,  ,  w

D l a  u t r z y m a n i a  s p o K o y n o s c i  p u b l i c z n e y ,  m u - »  
s i a n o  o d d a l i ć  z b i e g ł y c h  P o r t u g a l c z y k ó w  z  Dugo i  
Salamanki. K i l k u  w y ż s z y c h  o f f i c e r ó w  g w a r d y i  
k r ó l e w s k i e j  p o s ł a n o  d o  m i a s t ,  g d z i e  s ą  z a k ł a d y  
z b i e g ł y c h  P o r t u g a l c z y k ó w .  S ł y c h a ć ,  i ż  m a j ą  r o z -  

u ś c i ć  ł e  z a k ł a d y  w  s k u t k u  u m o w y  z  r z ą d e m  
o r t u g a l s k i m .  ,

p i e r w s z y m  S t e p n i c  s i e d z i a ł  n a  k r z e ś l e  X i ą ż ę  Ga- 
dawał,  P r e z e s  i z b y  p a r ó w ,  a  o b o k  n i e g o  Y i c e - P r e -  
z e s ,  K a r d y n a ł  P a t r y a r c h a  l i s b u ń s k i .  P a r o w i e  z a ­
j ę l i  m i e y s c a  w  d w ó c h  r z ę d a c h  ,  D e p u t o w a n i  s i e ­
d z i e l i  p < >  l e w e y  s t r o m e  n a  s t o ł k a c h  z i e l o n o  w y b i ­
t y c h .  D w u n a s t u  p a r ó w  i  t y l e ż  d e p u t o w a n y c h  
p r z y y r a o w a ł o  R e j e n t k ę ,  k t ó r a  u s i a d ł s z y  p r z e d  T r o ­
n e m  n a  k r z e ś l e ,  p o w i e d z i a ł a  m o w ę ,  s t o s o w n ą  d o  
o k o l i c z n o ś c i .

P o  s k o ń c z o n e y  m o w i e  R e j e n l k i ,  M i n i s t e r  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  o g ł o s i ł  w  j - e y  i m i e n i u ,  i ż  p o ­
s i e d z e n i e  r o k u  1 8 2 6  r o z p o c z ę ł o  s i ę ,  i  ż e  n a z a j u t r z  
o  g o d z i n i e  g t e y  z r a n a  c z ł o n k o w i e  k a n d e y  i z b y  m a ­
j ą  s i ę  u d a ć  d o  s a l i  w ł a ś c i w y c h  s w o i c h  o b r a d .  Z b l i ­
ż y ł  s i ę  p o t e m  P r e z e s  i z b y  p a r ó w  d o  T r o n u ,  i  p r z e z  
d w ó c h  s z l a c h t y  k a z a ł  p o d a ć  R e j e n t c e  r o z ł o ż o n ą  
E w a n j e l i ą ,  n a  k t ó r e y  o n a  w  p r z e p i s a n y m  s p o s o ­
b i e  z a p r z y s i ę g ł a  k o n s t y t u c j ą .  W r ó c i ł a  n a r e s z c i e  
R e j e n t k a  w ś r ó d  w y s t r z a ł ó w  d z i a ł o w y c h ,  k t ó r e  s i ę  
t a k ż e  d a ł y  s ł y s z e ć  w  c z a s i e  j e y  p r z y b y c i a  d o  s a l i  
z g r o m a d z e n i a .

S k o ń c z y ł  s i ę  b u n t  w  A l g a r w i i ,  b u n t o w n i c y  
u m k n ę l i  d o  H i s z p a n i .  L u b o  f r e g a t a  Pętla  z e  s w o -  
j e m i  s t a t k a m i  k a n o n i ę , r s k i e r n i  n i e  d o s y ć  w c z e ś n i e  
p r z y b y ł a  d o  u y ś c i a  Guadyany•,  d l a  p r z e s z k o d z e n i a  
u c i e c z c e ,  t a k  s i ę  j e d n a k  b u n t o w n i c y  s p i e s z y l i  ,  i ż  
j e d n a  ł ó d ź  z  1 7  i c h  d o w ó d c a m i  i  o i f i c e r a m i  z a t o ­
n ę ł a .  2 a  p r z y b y c i e m  H r a b i e g o  Alba  d o  Таѵіга, 
5 o o  ż o ł n i e r z y  z b u n t o w a n y c h  z ł o ż y ł o  b r o ń ,  a  2 1 0  
z  b a t a l i o n u  7 g o  p u ł k u  s t r z e l c ó w  p o  d  d o w ó d z t w e m  
c h i r u r g a  u m k n ę ł o  d n i a  2 1  b .  m .  w i  e c z o r e m  *  FU- 
lapuca d o  H i s z p a n i i .  M i n i s t e r  v r o y n y  p r z y b y ł  
d .  2 0  b .  m .  d o  Mertola ,  g d z i e  s i ę  d o  w i e d z i a ł ,  i ż  t e ­
g o ż  d n i a  ©  g o d z i n i e  g t e y  z r a n a  b u n t o w n i c y  w s i e ­
d l i  w  Gastromarin n a  o k r ę t y ,  i  p o p ł y n ę l i  d o  A y-  
amonie. R o z p u ś c i ł  p o l e i m  m i l i e y e  7, Beja,  i  p o ­
s z e d ł  d o  Таѵіга. g d z i e  d .  2 З  b .  m .  s p o d z i e w a ł  s i ę  
s t a n ą ć  r a z e m  z  H r a b i ą  Ajba. W s p o  m n i o n y  H r a ­
b i a  b y ł  j e s z c z e  d .  2 2  b *  m .  w  Loul e ,  g d z i e  1 d e  
b r a ł  u r z ę d o w ą  w i a d o m o ś ć  ,  i ż  b u n t  L o w u i c y  t e g o ż  
d n i a  z o s t a l i  r o z b r o j e n i  w Ajamonte, i  ż e  b r o ń  i c h .  
z ł o ż o n o  w  w a r o w n i  Angubtias. J e n  s r a ł  d o w o d z ą ­
c y  w  Beira  d o n o s i ,  i ż  b u n t o w n i c y ,  k t ó r z y  d o  r o ­
k o s z u  M a r g r a b i e g o  Ghaves n a l e ż e l i ,  w r a z  z  i n n y ­
m i  w s p ó l n i k a m i  s w e m i  w  Salarnam u d a l i  s i ę  d o  
Palencia ;  l e c z  p o  j e d n o d n i o w y m  p o  c h o d z i e  w r ó c i ­
l i  d o  Salamanki.

P o r t u g a l i a .
Łisbona dnia 2 5  października.

(Journal de S t. Petersbourg.)
O k r ę t y  w o j e n n e  m a r o k a ń s k i e :  Icha& p ł y n ą ­

c y  z  G i b r a l t a r u  i  Maimon  z  A l g e s i r a s ,  w e s z ł y  d o  
t u t e y s z e g o  p o r t u  d .  1 7  p o w i a d a j ą ? i ż  w y p ł y n ę ł y  
n a  ś c i g a n i e  s t a t k ó w  p r u s k i c h  i  a n z e a t y c k i c k ;  n i e  
w i a d o m o  j e d n a k ,  c z y  m i a ł y  j u z  j a k ą  z d o b y c z .  S t a ­
t e k  S. Jose p r z y b y ł y  t u  z  Genui ,  b y ł  z a t r z y m a n y  
o k o ł o  Gabo de Gata% p r z e z  s t a t e k  n a l e ż ą c y  d o  f l o ­
t y l l i  a l g e r s k i e y ,  z ł o ż o n e y  z  f r e g a t y ,  t r z e c h  k o r w e t  
1  j e d n e g o  a z o n e r a  ;  p u s z c z o n o  g o  p o  p r z e y r z e n k i  
p a s p o r t ó w .  B i e ą a  p o g ł o s k a ,  j a k o b y  t ę  f l o t y l l ę  w i ­
d z i a n o  p r z e d  c i e ś n i n ą .

W i c e - h r a b i a  Beira, j e n e r a ł n y  g u b e r n a t o r  A -  
l e n t e j o ,  p o d a ł  b y ł  p r o ś b ę  o  u w o l n i e n i e  z e  s ł u ż b y ;  
l e c z  s k o r o  s i ę  d o w i e d z i a ł  o  n o w e m  p o w s t a n i u  w  
A l g a r w i i ,  p r o s i ł  o  p o w r ó t  d o  o b o w i ą z k ó w  ,  c z e g o  
R e j e n t k a  r a c z y ł a  m u  d o z w o l i ć  z  w i e l k ą  ł a s k a w o ­
ś c i ą ,  _  .  _

—  Dnia  5 / .  —
(z G a s e ty  W a rsz a w sk ie y .)

W c z o r a  n a s t ą p i ł o  o t w a r c i e  p o s i e d z e ń  S t a n ó w  
w  p a ł a c u  Ajuda. P o  p r a w e y  s t r o n i e  T r o n u ,  n a

A F В Т ІѴ A .
Alexandrya dnia 5 o wr 1 2śnią.

(Journal de St. Petersbour
B a s z a  p o w r ó c i ł  t u  o d  d n i  k i l k u .  H a n d e l  

c i ą g l e  j e s t  z a t a m o w a n y ?  a  n i e d o s t a u f k  p o w s z e c h n i e  
w  c a ł y m  p a n u j e  k r a j u .  W y l e w  N i l u  d o s z e d ł  t e ­
r a z  n a y  w y ż s z e g o  p u n k i  u ,  s p o d z i e w  a m y  s i ę  o b f i ­
t e g o  ż n i w a  w  r o k u  n a s t ę p n y m ;  w  t e r n  t y l k o  n a ­
s z a  n a d z i e j a ,  a  i n a c z e y ,  g ł ó d  b y ł b y  n i e r t c h y b n y m .  
M o r z a  n a s z e  z n o w u  s ą  p e ł n e  k o r s a r z y ,  a  h a n d l a ­
r z e  w z b r a n i a j ą  s w o i m  o k r ę t o m  p u s z c z a ć  s i ę  p o d  
ż a g l e ;  ż e  z a ś  r z a d k o  t u  p r z y b y w a j ą  o k r ę t y  w o ­
j e n n e  ,  t o  s a m o  w i ę c  j e s t  n o w ą  h a n d l o w i  p r z e ­
s z k o d ą .  N i e  m a m y  p o ź n i e y s z y c h ,  a  p e w n y c h ,  d o ­
n i e s i e ń  z  G r e c y i .  F l o t t a  e g i p s k i ;  c i ą g l e  I n  p r z e -  
b y  w a  ,  l e c z  m a  j u ż  w k r ó t c e  w y r u s z y ć .  B u d u j ą  
t e r a z  d w i e  w a r o w n i e  w  p r z y s t a n i ,  i  2d a j e  s i ę ,  że 
z a m y ś l a j ą  j e s z c z e  o  t r z e c i e y .

K u r s  w i l e n d d  n a  a s s y g n a t y  o d  d n i a  1 9  n e -  
w e m h r a  r t i b .  s r e b .  5 r u b  7 7 ’  k o p . ?  c z e r w ,  z ł o t y  n o ­
w y  r .  1 2  k o p .  g o ;  i m p e r y a ł  З 7  r u b .  yo k c p .

Pozwolono drukować. Ъ polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora- 
dndrzey Bucharshi Rzeczywisty Radca oi&nu i
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N i i i ;
ТѴіІпо dnia 2 i  L is to p a d a  v. s. 1 8 2 6  Roku.

1 Za Ukazem J fgo імгекатое$кіеу Mości 
Piński Ziemski Powiatowy Sąd na skutek Ukazu 
Mińskiego Grube niskiego Rządu pod dniem 11 fe­
bruary i idącego roku  za N. 4.096 przez K u r  у era 
Litewskiego powszechnie ogłasza? aby sukcęssoro- 
wie zeszłego P iń  kiego Bobo ja w łebskiego Mona­
styru A rchym andryty  Łazarza dla przyjęcia po­
zostałych po nim pieniędzy rub li  assygnacyynych 
1,280 i miedzią ru b li  3 i 5 1 kopiejek, jakowe 
po w ytrąceniu za przesłanie i za wydrukowanie 
objawień odesłane zostały do Mińsk i ey M agistra­
tu ry Powszechney O p iek i ,  oraz różnych rzeczy 
w tymże Bohojawleńskim Monasterze w depozy­
cie będących, z praw  nem i dowodami o blizszości 
swea>> z zeszłym rodzeństwa sami osobiście lub też 
przez swych plenipotentów do tuteyszego sądu ja­
wili się na 1 maja następnego 1827 roku.

Stefan T er leck i  Pisarz Ziem. P t u Pińsk.

1, D rugi Oddział Białostockiego obwodowe­
go R ząd u  wr skutek kommunikacyi wileńskiego 
Kommisoryatskiego K om m issyonierstw a niniey- 
szem ogłasza , iz na dostawy niżey wyrażonych 
do jedzenia, napoju i dalszych zapasów7 do zało­
żonego wr mieście Białymstoku, oddziału G rodzień­
skiego Dywizyonnego szpitala, będą się odbywać 
W ty m  Rządzie targi a mianowicie: na dostawę:

A) K ru p  owsianych, soli , słodu jęczmien­
nego, słodu żytniego , miodu p rzaśn eg o , mąki 
p ezen n ey , mąki o w s ian e y , syropu cukrowego, 
mydła jądrowego, mydła czarnego smolancgo, sie­
mienia konopnego, jęczmienia czyszczonego, krup 
jęczm iennych i świec łojowych.

i B) Mięsa świeżego, i ty n k i  suchey, tłusto- 
ści baranicy, swiniey i wołowcy, masła krowie­
go, oliwy i oleju konopnego czyszczonego,

W  term inach: iszym  4 > 2gim 7, a 3 cim i 
ostatecznym  dnia 10 februaryi następ. 1807 toku. 

N a dostawę zaś:
C) K apusty  kwaszoney po lb ia łey , buraków  

kwaszonych, świeżey zieleniny, ja ko to: kapusty, 
buraków, szałwii, i pokrzywy, m ięty  niemieckiey, 
cybuli zieloney, chrzanu w korzeniach , chmielu, 
źurowin i czosnku.

D) Piwa, octu  na sposob r e ń s k i , octu p i­
wnego, sp irytusu, winareńskiego, portw einu , wód­
k i francuzkiey, gorczycy , i drożdży.

E) Mleka krow iego  świeżego, jay kurzych.
F ) D rew  jednopolannych i traypo lannycb j 

brzozowycłi, olchowych i sosnowych.
T arg i  będą się odbywać w terminach: 

i s z y  10, 2gi 17 a 3 ci osta teczny  яЪ februaryi 
następ. 1827 roku.

Azatem  życzący  Wziąć ha siebie dostawę 
w yrażonych  ar tykułów , zechcą z, pfawnem i ewi- 
keyam i przybyć na oznaczone te rm iny  do tego 
2go Oddziału Obwodowego Rządu, gdzie w arun­
ku i wyliczenie roczney potrzeby w yżey pom że­
n ionych  zapasów i ar tykułów  , każdemu będą 
objawione* Sowietnik Kardynałow ie*.

Z a  Sekre ta rza  Bednarski.
S tołu  Naczelnik. K ram ar.p

1 Od Mińskiego G ubernialnego Rządu ogła- 
sze się , iż na trzyletnią dostawę dla zsyłkowych 
i  innych aresztantow odzienia i obuwia w mia­
stach: M ińsku i Słucku od lgo marca , w W i-  
Jeyce od igo julii i  w Pińsku od j 6go decembra 
następującego 1827 roku do igo januaryi 18З0 
roku , będą się odbyweć w  Mińskiey Skarbow ey

Izbie ta rg i ,  mianowicie, iszy  i 4 , 2gi 15, 3ci 16, 
a przetarg 17 february i 1827 roku  fza tem  życzą­
cy wziąć takow ą dostawę, zechcą przybyć z do­
stateczne mi ewikeyami do tey Izby, w  którey od­
każa ne^ będą targującym w arunki i modele odzie­
ży. Dnia 19 nowembra 1826 roku.

Mińskiego Gubernialcego R ządu Sekretarz 
T y tu la rn y  Sow-ietnik i  K aw aler Felicyan  A rc i-  
mowicz. Pow ytczyk  Zieniewicz.

1 Oddany w ew ikcyą w  W o ły ń sk iey  Izbie 
Powszechney Opieki przez Źytom irskiego oby­
watela Jukela Fansteina, dom m urow any , w  m ie­
ście Ż ytom ierzu  położony , oceniony 11470 ru ­
bli 5 o kopiejek srebr., za nieopłacenie te y  Izbie 
poźyczoney 7765 rubli З2 kopiejek assygn., ю5о> 
rubli srebrnych , i 96 dukatów złotem, sum m y, 
oddany na przedaż z publicznych targów ; za tem  
ninieyszćm ogłasza się, aby życzący  kupić dom 
ponneniony, raczyli p rzybyć  do W ołyńskiego G u- 
bernialnego Rządu na  term iny: i s z y  31 decean- 
bra  1826 roku, 2gi 2 5 januaryi a Soi ostatecz­
n y  22 februaryi następującego 1827 roku. Dnia 
5  nowembra 1826 roku.

S ekre ta rz  Lawdaóskr.

1 Od R ządu Gubernialnego WołyńskiegÓ 
ogłasza się , iż oddany w  ewikcyą Bankowi po­
życzkowemu Państw a 1 m arca 1820 roku przez  
zmarłego Jenerała  P iechoty Teodora P iotrowicza 
Uwarowa majątek, w tu teyszey  gubernii w  N 0- 
wogrodwołyńskim powiecie położony* jakoto: w6 
wsiach: Sierbach 27З , M iźyrycznie 188 , M ia- 
kołowiczach 92, S tefanowce 61, Moklanach 79, 
Chatorze M oklanowey 8 5 , Cwili 102 , Para je w -  
ce 7 9 ,  Miedwiedowce 7 2 ,  Mobilnie 7 4 , S ie re -  
dach 2 2 4 , Siomikach 12 5 , Budzie Sieredowskiey 
3 6 , Ossowey 3 6  , Podłubach od a g i  do g 4 , w  
ogóle 15go  d u s z ,  za  nieopłacenie niedoimki za  
6sty rok i 8 3 5 1 rubli 27 kopiejek , oddano na  
przedaż ; zatem życzący kupić takow y m ajątek  
zechcą p rzybyć do tego Rządu na term iny: i s z y  
21 decembra t .  r .  1826, 2gi 2 5 januaryi a 3 ci 
ostateczny 22 februaryi następującego 1827 ГО5 
ku. Dnia 3 now em bra 1826 roku.

S ek re ta rz  Lawdaóskr.

i  Niżey podpisamy m a honor pow tórn ie  
zawiadomić b iorących bilety na  lo te ry ą  W a r ­
szawską, że do 5 tey  klassy 3 otey lo te ry i , m o ­
gą tylko dostać biletów do dnia 28 t. m., ponie­
waż nie wykupione odesłane będą do dyrekcy i 
jeneralney z odchodzącą pocz tą  28 tego miesiąca^

F r .  von Auer*

i Sąd Ziemski Pow iatu  k o w ie ń sk ie g o , za 
Remissą Litewsko Wileńskiego Głów nego Sądii 
drugiego D epartam entu  dnia 29 listopada 1824 
roku, na rozsądzenie Sprawy Kotbpety to rsk iey  
W  W J P IŁ  Jana i Józeffy z Sierzpińskich P o l ­
kowskich , Xaw erego Sztabs K apitana woysk 
Roiayiskich i Michała Sierzpińskich z W W j p P i  
Leoncin i Anielą z Tańskich  Borewiczami * Sa­
muelem Medekszą Podkom : K o w ien . , Xiędzeni 
Józefem Laudańskim P rze łożonym  i w szystk ie-  
mi Xięźmi Missionarzami W ilenskiem i, X . K a ­
nonikiem Franciszkiem  Sidorowiczem 9 i dalszej



ta i  Wierzycielami i p re te n s o ra m i , do funduszu 
W W .  Borewiczow, w yznaczony, dla powszech­
n y  każdego interessowanego wiadom ości, o g ła ­
sza: i i  w  tey  S praw ie ,  dnia i 4  julii ogłoszo­
n y m  dekretem  reguły remissą przepisane i po­
dług praw a w łaśc iw e , zostały zdecydow ane, a 
* powodu opuszczenia rzeczy  ze strony  powodo- 
w ey , dla up łynionych  pierw szych na K om porta-  
c y ą  i  A k ta  zdecydowanych , bezskutecznie te r ­
m inów  , dopiero skutkiem U kazu Litewsko W i ­
leńskiego Głów. Sądu 2go D ep ar tam en t*  od dnia 
!12 8bra  *a N. i 5 8 4  ostatecznie za przybyciem 
D ep u ta ta  ze strony  duchowney na dniu *6 prae- 
sentium  nowo naznaczono; ty ch  skutkiem, wszy­
scy  do funduszu W  W .  Borewiczow interesso- 
jwani s tawający i niestawający, obowiązani dnia 
3 5 decembra idącego 1826 roku  p rzy  Aktach 
Z iem . Kowieó. wszelkich piśmiennych dowodow, 
stosunki im a is ę  wyświecających , z 4  niedzielną 
p e r s y s te n c y ą , dopełnić k o m p o r ta c y ą , a jeże- 
li  komu z potrzeby w y p a d n ie , dnia 20 janua- 
r y i  następnego 1,827 roku in fundo folwar­
ków , pod konkurs idących , Borewićze i Burbisz- 
k i  zwanych, w  picie Kowień. i T rock im  sy tu ­
ow anych , A ktom  inkwizycyi, kalkulacyi , w ery- 
fikacyi z possesorami, i inw entaoyi urzędownie, 
p rze*  kom plet Sądowy przy Deputacie ducho­
w n y m  odbywać się m a jący m , jako i pomiarze 
jeom etryczney  ziemi, na tychm iast  za w yprow a­
dzeniem  przez  s trony  w yznaczonych komorni­
ków  od 1,000 p re tensyynyoh  zł. po rublu 1 p ła t­
n y ch  , assystować, a za spełnieniem wszystkie­
go, że w kadencyi oastępney Trzykrólskiey spra­
w ę tak o w ą  pod osta teczną decyzyą weźmie , i 
n iestaw ający  wierzyciele w sw ych p re tens jach  
A m m issyi ulegną. 1896  ro k u ,  moa nowembra 
28 dnia. F ło ry an  Dzierdziejewski Sędzia Ziem. 
Rówieński. Regent W in ce n ty  Swolkień.

1. N iżey podpisany stosownie do oświad­
czenia w  dniu я listopada re k u  bieżącego, w A k­
tach  Grodzkich F t u  T rockiego  zapisanego po­
daje do wiadomości, i i  będąc wspólnikiem poło­
w icznym  od r. i 8 s £  maja 13 dnia staoyi pocz­
t o w e j  ZeberU ńskiey  w  Ptcie T ro ck im , zS y m o - 
aaem Kobieckim sa  p len ipo tenc ją  od JPana Pio­
t r a  Szymańskiego w y d a ją ,  i z udzielnego ukła­
du, m a rzec* z nim  o rozrachunek  * dawanych 
n a  różne tego rodzaju po trzeby  pieniędzy , r a ­
sem  * kaucyą  o trzy m an ą  do rubli srebr. 7.000 
w ynoszącą, tę tow any  o układ, w  ufnośc i bliskie­
go kuzyństw a na cel tegoż rachunku ze wspól­
nego  obligu od X X . Kamendułow Pożayskich na 
rub li s rebr.  1,100 obu służącego wydał w dnin 
5 1 o k to b rs  idącego roku przelew ze zrzeczeniem 
s ię  połowy i nadto  jeszcze udsielną k ar tą  na 
p ro s ty m  papierze pisaną rubli srebr. l o o  za rę ­
czy ł,  lecz kiedy Symon K o b iec k i , nadużywając 
ufności kuzyna , pozniey z obliczenia się zapew­
nionego zerw ał się i od układu ustronił,  a tem- 
sam ym  gdy cel ten  na konto  którego pieniądze 
obligami, w  z n a c z n e j  p rzew yżce  po,stępione zo­
bojętnił.  Nizey podpisany w racając się do pier­
w iastkowego stanu, i sw o je j  własności, obliguje 
izby  n ik t  w  żadne układy o obligi X X .  K am en­
dułow, i w łasny  niżey podpisanego, ani z temiż 
X X .  Kamendułam i, ani z Symonem Kobieckim 
n ie wchodził, przelewami i żadnym  ty tu łe m  n ie .  
nabyw ał.  Ananiasz Kobecki.

Roku 1826 mon nowembra 18 dnia, W

m iejscu  ak tów  Grodz. P tu  T rg o  stawająe oso­
biście Star. Ananiasz Kobecki takowe oświadcze­
nie od zaingrossowauia w protokuł potoczny podał.

P rzy ją łem  i o zna jdow an iu  się w Księgach 
świadczę Grodz. T rock i  Reg. Adolf Snarski.

pow yższe  oświadczenie dozwolono d ruko­
w ać dnia 22 listopada 1826 r. Cenzor H adzca 
Stanu Ignacy Reszka.

2 Izba Skarbowa W ileńska zgodnie zp rzed -  
pisaniem P. M inistra Skarbu pod d. 10 julii t .  
r .  nadesłanem , ninieyszem ogłasza , iż jak tem - 
źe przedpisaniem oddany N a jw y ższy m  Ukazem 
18 julii 1806 i 21 maja 1826 roku Pułkow niko­
w i Czarnow ow i w 2 4 roletn ią  dzierżawę, w tu ­
t e j s z e j  Gubernii w W iłkom iersk im  Powiacie 
Skarbowy majątek , S tarostw o Pomużskie od d. 
12 apryla następującego 1827 roku oddaje się do 
własnego rozrządzenia tegoż P .  Czernowa do w y j ­
ścia w 18 3  1 roku term inu; zechce więc P  C z i r -  
now dla objęcia S tarostw a Pomużskiego przybyć 
sam do tey  I z b y ,  ałbo p r z y s ła ć ,  na osnowie 
praw, umocowanego, nieodmiennie na w yżey o- 
znaczony czas, to jest, na dzień 12 apryla 1827 
roku; w przeciwnem zaś zdarzeniu sa ty s fak c jo ­
nowany będzie fakira dochodem, jaki można bę­
dzie pobierać za pośrednictwem adm in is trac j i .  
Dnia 18 listopada 1826 roku.

Sowietaik Kotkowski.
Naczelnik Stołu T y tu la rn y  Sowietnik 1 . 

Zdzitowiecki.
Guberski Sekretarz Zncsko.

2 F rancuz  nie dawno przyby ły  ze swoją fa ­
milią do W ilna, o trzym ał od Zw ierzchnośc i Szkol­
n e j  pozwolenie do dawania Iekcyi p ryw atnych  
podług nowego sposobu , wedle jakiego k i ik o b t-  
nie lub starsze dziecko może nauczyć się w k ló - 
tkim czasie dobrze czy tać  i w ym aw iać po fra u- 
cuzku. Ż yczący  m ieć dokładniejszą o tym  N au­
czycielu wiadomość, powziąć ją raczą  w apUoe 
lub w domu P. G utta .

Takow e doniesienie wolno d ru k o w a ć ,  Cen­
zor Ignacy Reszka.

s Niżey podpisana zawiadamia, ż e 'd n ia  19 
teraźnie jszego  miesiąca gbra  zgubione z o s td y  
jedna ćw iartka  t rzy d z ie s te j  loteryi W arszaw  sk ie j  
Numer io ,4 8 i  na 4  i 5 kiassę, k to b y  tak o w ą  
znalazł, ra czy  złożyć w R ed ak c j i  dla w ręczen ia  
w łaśc ic ie low i, gdyż za cnym i nie będzie m iał 
prawa poszukiwać w y g ra n e j  jeżeli padnie jaka na 
ten N um er, ponieważ tem u ty lko  należeć będzie 
u  kogo na p ierw szą kiassę bilety się zna jdu ją .

S o ra  Szachnowska,

5 Zawiadamia się n in ie jszym , iż w  dniach; 
3 , 4  i 5  s tycznia roku przyszłego 1827 b ęd ą  
się odbywały ta rg i  w Izbie S k arb o w ej G rodzień­
s k ie j  , na  dostaw ę w  następnem  trzech  leoiu 
4 ,5 oo kubioznych sążni drew  dla woysk, w G u ­
bern ii  G rodzieńskie j  konsystujących ; życzący  
przeto przyjąć na" siebie takow ą dostaw ę drew , 
raczą  przybydź dc Izby S k a rb o w e j  G rodz ień­
sk ie j ,  na w yrażone te rm ina  z dos ta tecznem i e- 
wikeyami. G rodno dnia 16 now em bra 1826 roku.

P e łn iący  obowiązek Grodzieńskiego Cyw il­
nego G ubernatora , P rezyden t Sądu Głów. 2ge De* 
parlam entu , F ranciszek W eres io zak a .



5  W edle Ukazu Jego Im pe r AtoRSKIey Mości 
Samów ładuącego Całą Rossyą e tc .  etc. eto

Pozew edyktalny do Sądu G L Lit.  W i le ń ­
skiego 2go D  parlam entu  z powództwa Urodź. 
Michała Kleofasa z Kozielska Ogińskiego Tay* 
Cego Sowijetnika Senatora Państw a K aw alera  
Orderów, po W  W* Michała Hrabiego T y szk ie ­
wicza Półkow nika W .  Polskich W ład y s ław a  
Oskierkę b* Sędziego Sądu Glow. Mińskiego s to ­
pień J W .  G ubernato ra  Mińskiego Gieczewićza 
reprezentującego Ignacego T u k a ł łę  Sędziego 
Granicznego —  Jana Kasperowicza —  Józefę z 
Ogińskich Łopacinskę Starościnę M sc is ław sk ą— . 
L udw ika Szafkowskiego Sędziego G ran icznego■— 
Teofila Mackiewicza K om orn ika  —  Dominika 
Gruźewskiego Porucz. —  Pawła Roszkowskiego 
P isarza Ziem. p tu  Sienskiego— -Xiędza M orozo- 
wicza —  M aryą de Neri Ogiuskę Senatorow ę—  
B arbarę z Bohuszów K am iem kę Podczaszynę 
Lidzką —  Tom asza , Ignacego i Dominika Ł o- 
pacińskich S tarościców  Mścisław. —  Krzysztofa 
i Teklę z Łopaeińskich M ackiewiczów Prezyden­
tów Granicznych Zawileyskich  —  Jozefa Łopa- 
cińskiego R o tm is t rz a —  Apolinarego M orawskie­
go S zam belana—  Rudolfa i Konstantego Hrabiów  
Tyzenhauzów  Półkow mków i Kaw alerów  
Jozefa Jnszyńskiego —  Jana K arpow icza  posse- 
so ra  arendownego Folw arku Pom zia —» Karola 
Zana —  M aryannę P a p ro c k ę —  Jana SakovGcza 
A d w o k a ta —  Franciszka Bawora R e g e n t a L e ­
ona Buderkiewicza Czesława M oniuszkę Ka­
pitana — Jana i Michała Sielickich —  Stanisła­
w a  K om ara M arszałka —  Józefa Miłosza P re ­
zydenta  Sądu Głów. Mobilewskiego —  W oycie- 
cha Pusłówskiego M arszałka  i K aw alera —  Ba­
rona  Balia bankiera Si. Petersburskiego —  Sofro- 
n ią  G tnetów nę z do kła dem jey opieki —  A ndrze­
ja Kazigrodzkiego R otm istrza  —  W incen tego  
Malinowskiego —  Antoniego H erm ana —- Józe­
fa Rombulda —  Kupścia —  K ę trzy ń sk ę  —  Ec- 
k ie l to w ę —  Józefa Szwykowskiego Sow ie tn ika—  
M ichała  Rodziewicza Sędziego —. Franciszka 
Krupskiego —  Gabryela Kurowskiego Sędz ie ­
go G raniczn , - —i Berkm ana D oktora  -—  W i- 
k turego  Iwaszkiewicza —  Macieja Raczkow­
skiego —  Xiędza T ry n i  ta rza  M Oraczewskie­
go —  Boray mowskiego Sekre tarza  Dworzań- 
skiego Mohilew. —  Xiędza M alczewskiego —  
Józefa Lipińskiego S traźnikowicza —  P rze sm y c­
kiego R egen ta  —- Scibłę -— Żukow skiego—- T ro -  
janowskiego Doktora —— Zawileyskiego Pocz t-  
m aystra  Mohilewskiego —  Sukcessorów  Jęczew - 
skiego —- S tarozakonnego Michela H ołow czyń- 
skiego —  Puszkarew icza Kupca M ohilewskiego*— 
Star. Iszera M ohilewskiego-*. T o w arzy s tw o  W i ­
leńskie Dobroczynności —  K apitu łę  Zmudzką —  
X X .  K arm elitów  Chwalcynskich —  X. W in c e n ­
tego Mikuckiego Offioyała jako Proboszcza K a ­
plicy Panny  M aryj —  X. Jędrzeja  K łągiew ioza 
Proboszcza K aplicy  Bożego Ciała —  Siostry M i­
łosierdzia mieszkające w domu D zieciątka Jezus 
S iostry tegoż zgromadzenia funduszu ^Gosiew­
skich —  X X . Bernardynów  W i le ń s k ic h —  X X . 
T ry u i ta rź ó w  Antokolskich —  X X . K arm elitów  
Grodzieńskich i Zawileyskich X X . Franciszka­
nów  W ileńskich  —  P P .  Karmelitanki W ile ń ­
skie —  X X . Kamendułow Poźayskich —  X X . Ba­
zylianów Boruńskich —  X X . B ernardynów  Bie- 
nickićh —  X. A lta ry s tę  W oystom skiego  —  X. 
A l ta ry s tę  H a n u tc k ie g o —  Prezbite ra  Haąutckie*

go —  X . Plebana Smorgońskiego —  Prezb ite ra  
Zaleskiego —  X X . T ry n i ta rz o w  Mołodeczań- 
skich —  PP. Benedyktynki Mińskie **- PP. B er­
nardynki Mińskie —  X X . Karmelitów' Białyni- 
ckich —  X X .  Dominikanów W itebskich jako 
kra jow ych \  a po W W .  Jan a  , Józefa Barona 
Szótioara —  Klem entynę z Kozietulskich W a li -  
ckę matkę, A lexandra syna i Józefę córkę W a ­
lickich , Sukcessorow zeszłego Józefa W alick ie ­
go Starosty  Meszczanowskiego —. Jana Sędziego 
Pokoju Powiatu  Rawskiego i Bazylego Braci R ze-  
szotarsfeich , Pudencyanę z R zeszotarskirh  Le- 
szczyńskę i Annę z Rzeszotarskich Kuczewskę 
siostry sukcessorów zeszłego Jana  Rzeszotarskie- 
go Sędziego Ziemskiego Rawskiego Józefa T y ­
mowskiego Referendarza R adcy  stanu Królew - 
stw'a Polskiego Szambelana Jego Cesarsko-K ró- 
lewskiey Mości K aw alera O rderu  ś. Stanis ław a—— 
Kunegundę z W odzynskich  Tym ow skę Senatc- 
rowe Kasztelanową K rólew stw a Polskiego —  Jan a  
Nepomucena W odzynskiego  Radcę W o jew ództw a  
Mazowieckiego jako opiekuna nieletnich dzieci ś. p. 
Gabryela W odzvnskiego —  Tom asza, Jozefa M i­
chała Synów , Ju s ty n ę  i K onstancyą  córki W o -  
dzyńskie sukcessorow zeszłego Adam a W o d zy n -  
skiego Łowczego Rawskiego —. Michała G aszyń­
skiego Sędziego Ptu Cywilnego W ojew ództw a 
Podlaskiego , i Teressę z Gaszyńskich Prażm ow - 
skę Sędzinę apellacyyną K rólew stw a Polskiego 
w assystencyi męża Józefa Praim ow skiego, suk­
cessorów zeszłego Antoniego Gaszyńskiego Szam­
belana —  Teodora Łączyńskiego Półkownika W .  
Polskich , H onora tę  z Łęczyńskich H rabinią Le- 
duchowskę i A ntoninę z Łąezyńskich Radwano- 
wę w assystencyi męża Augustyna Radwana P ó ł ­
kownika W .  Pol. i K aw alera , sukcessorów ze- 
szłego Macieja Łączyńskiego S ta ro s ty  G o s ty ń ­
skiego —-  M aryanuę  z Funkow skich  H rabinię 
Tomkiewiczowę —. H enryka  Poths —  Felixa 
Mmi t ra  sprawiedliwości b. X ięs tw a  W a r s z a w ­
skiego Oyca , Tomasza Jenerała  W o y sk  polskich 
i Posła , F ranciszka Kapitana Gwardyi francuz- 
kiey i P io tra  synów Hrabiów Ł ub ieńsk ich—  I- 
zabellę z Lasockich O gim kę , pierwszą żonę p o ­
rywającego Senatora  Ogińskiego Tadeusza i 
Xawerego X iążąt Ogińskich synoW pierwszego 
małżeństwa tegoż Senatora . Antoniego , Igna­
cego i Józefa Skalskich braci rodzonych , Izabel­
lę z Skalskich G rzyw ackę  siostrę , Michała D ą ­
browskiego oyca , Pantaleona i Juliana synów z 
Anny Skalskie у rodzących  się, sukcessorów zeszłe­
go Tadeusza Skalskiego jako (mieniących się by d i) 
zagranicznych k redytorow , i przez wyniesione ze 
swojey s trony pozwy zapowiadających rozm aite  
do tegoż Senatora  Ogińskiego s tosunk i,  w ynosi 
się : iż gdy użyte przyczyny w Dekrecie Sądu 
Głów Lit.  W ileńskiego ago D ep artam en tu  roku 
1826 Junii 26 dnia ogłoszonym , ik tórym  przez 
Senatora Ogińskiego żądana , a  przez kredy tor^W 
tiieprzeczona, ofiarowanych funduszów jego e x -  
dywizya w tamtoczasowyrn stron przyyśeiu nie- 
uznaną została ) N a  у w y ż s z y m  W aszey 
ImjPeratorskikY Mości Ukazem (po zaszłey i 3 
apryla K om ite tu  M inistrów  Opinii , a 6 julii 
Naymiłośoiwiey konłirmowaney) dnia 28 msca 
?bra  .roku tegoż 1826 z Rządzącego Senatu  S ą ­
dowi Głównemu nadesłanym , już są ro z w ią ­
zane ; gdy nietylko dawno oczekiwana satysfa- 
kcya żadnemu z praw dziw ych kredytorow  w s trz y ­
m y w an ą  bydź daley nięmoźe , ale owszem , W



n a j p r ę d s z y m  c z a s i e  i  n a j k r ó t s z ą  k o l e j ą  p r o c e s  s u ,  
p r z e z  t e n ż e  S ą d  G ł ó w n y  d o m i e r z o n ą  k a ż d e m u  
b y d ź  m u s i  —  N a  m o c y  w i ę c  w s p o m n i o n e g o  N a y -  
w y ż s z e g o  U k a z u  ż a ł c y  S e n a t o r ,  t r z e c i  r a z  o b z a ł .  
W  W .  d o  t e g o ż  S ą d u  G ł ó w n e g o  p r z e z  n i n i e j s z y  
e d y k t a l n y  i  d o  G a z e t y  K u r y e r a  L i  t e  w .  p o d a j ą c y  
s i ę  P o z e w  p r z y w o ł u j ą c ,  i  w e  w s z y s t k i c h  s w y c h  
s t o s u n k a c h ,  t a k  z e  w z g l ę d u  m a s s y  f u n d u s z ó w ,  
n a  s a t y s f a k c j ą  w i e r z y c i e l i  p o ś w i ę c o n y c h  ,  j a k o  i  
z u p e ł n e g o  z  n i e m i  r o z l i c z e n i a  s i ę  ,  d o  p o p r z e d z o ­
n y c h  j u ż  d w ó c h  p o z w ó w  r e f e r i b i l i t e r  m a j ą c  s i ę ,  
p r o s i  S ą d u  :  o  p r z y j ę c i e  i  z a t w i e r d z e n i e  t y c h  
p r ó ś b ,  j a k i e  w  p i e r w s z y c h  w y r a ż o n e  z o s t a ł y  p o s ­
z w a c h  ,  j a k i e  d o  N a j w y ż s z y c h  U k a z ó w  i  n a t u r y  
s p r a w y  m o g ą  i  p o w i n n y  b y d ź  w ł a ś c i w i e  z a a p p l i -  
k o w a n e  ,  i  j a k i e  p r z y  p r z y p a d n i e n i u  t e y ż e  r o z ­
p r a w y  p r z e z  g ł p s  u d z i e l n y  S ą d o w i  G ł ó w n e m u  
b ę d ą  p r z e d s t a w i o n e ,  z  w o l n o ś c i ą  w y n i e s i e n i a  n o ­
w e g o  l u b  p o p r a w i e n i a  s i ę  n a  t e m  p o z w i e .

R o k u  1 8 2 6  m i e s i ą c a  g b r a  6  d n i a .  W o ź n y  
n i ż e y  p o d p i s a n y  z e z n a j ę  ,  i ż  z  t e g o  p o z w u  a u t e n ­
t y c z n e g o  k ć p i j ą  c o  d o  s ł o w a  w y p i s a n ą  ( i  d l a  p o ­
w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i  d o  G a z e t y  K u r y e r a  L i t e w ­
s k i e g o  S p o d a ć  s i ę  m a j ą c e g o ) ,  a  w y n i e s i o n e g o  z e  
s t r o n y  J O .  M i c h a ł a  »  K o z i e l s k a  O g i ń s k i e g o  ' f a j n e ­
g o  S o w i e t n i k a  S e n a t o r a  P a ń s t w a  i  K a w a l e r a  o r d e ­
r ó w ,  p o  k r e d y t o r o w  i  p r e t e n s o r o w | i m i o n a m i  i  n a ­
z w i s k a m i  i n r e a t u  t e g o ż  p o z w u  w y r a ż o n y c h ,  p r z e d  
S ą d  G ł ó w n y  L i t e w s k o  W i l e ń s k i  2 g o  D e p a r t a m e n t u  
d l a  d o r ę c z e n i a  J W .  M i c h a ł o w i  H r a b i  T y s z k i e ­
w i c z o w i  P ó ł k o w n i k o w i  W o y s k  P o l s k i c h  w  M i e ­
ś c i e  W i l n i e  w  p a ł a c u  j e g o  w ł a s n y m  n a  N i e m i e -  
c k i e y  u l i c y  s y t u o w a n y m  p o ł o ż y ł e m .

W i n c e n t y  K o r e y w a  W o ź n y  S ą d u  G ł ó w n e ­
g o  L i t e w s k o  W i l e ń s k i e g o  a g o  D e p a r t a m e n t u .

R o k u  1 8 2 6  m i e s i ą c a  g b r a  6  d n i a  p r z e d  a -  
k t a m i  Z i e m .  P t u  W i l e ń s k i e g o  s t a w a j ą c  o s o b i ś ­
c i e  W o ź n y  w  g ó r z e  w y r a ż o n y  r e l a c j ą  p o z e w n ą  
z e z n a ł  i  w  p r o t o k u ł e  W o ź n i e ń s k i m  w ł a s n o r ę ­
c z n i e  r o z p i s a ł  s i ę .

J e s t  w  a k t a c h  ś w i a d c z ę  S ą d u  Z i e m s k i e g o  
P o w i a t u  W i l e ń s k i e g o  R e g e n t  M a r c e l l i  T a l a t .

D o z w o l o n o  d r u k o w a ć  d n i a  9  l i s t o p a d a  1 8 2 6  
r o k u  C e n z o r  R a d c a  S t a n u  I g n a c y  R e s z k a .

5  A p t e k a  p o  z e s z ł y m  R o n g e  w  M i e ś c i e  
N i e ś w i e ż u  b ę d ą c a ,  z a p a ś n a  w  m e d y k a m e n t » ,  j e s t  
d o  w y p r z e d a n i a  l u b  z a a r ę d o w a n i a  w s p ó l n i e  z  k a ­
m i e n i c ą  i  w y g o d n y m  p o m i e s z k a n i e m .  K t o b y  ż y ­
c z y ł  w s p ó l n i e  l u b  r a z e m  c z y  n a b y d ź  a l b o  z a a r ę -  
d o w a ć ,  n i e c h  s i ę  z g ł o s i  d o  N i e ś w i e ż a  d o  W \ V .  
D z i c z k o w s k i c h  R e g e n t ó w ,  a  t a m  z a  d o g o d n ą  c e * -  
n ę  u m ó w i  s i ę .

5  S ą d  T a x a t o r ś k o - E x d y w i r , o r s k i >  n a  u s a t y s ­
f a k c j o n o w a n i e  k r e d y t o r o w  i  p r e t e n s o r ó w  z e s z ł e ­
g o  M a t e u s z a  B u r g i e l s k i e g o ,  p r z e z  R e m i s s ę  S ą d u  
G ł ó w .  M i ń s k i e g o  a g o  D e p a r t a m e n t y  w  r o k u  j e ­
s z c z e  1 8 1 5 j u l i i  1 7  n a s t a ł a ,  i  w  s k u t k a c h  s w o i c h  
p r z e z  p ó ź n i e j s z ą  r e z o l u c j ą  t e g o ż  D e p a r t a m e n t u  
d a t y  1 8  a p r .  1 8 2 6  r .  p o t w i e r d z o n ą  n a z n a c z o n y ,  
$ a  p o w t ó r n e m  z e b r a n i e m  s i ę  d o  m a j ę t n o ś c i  K u ­
ł a  k o  w c  ó w  w  M i ń s k i e y  G u b e r n i i  i  p o w i e c i e *  p o ­
ł o ż o n e j ,  »  r a c y i  n i e d o k o ń c z o n e y  j a s z c z e  j e d m e -  
t r y c z n e y  c z y n n o ś c i  i  s t o s o w n i e  d o  ż ą d a n i a  j a ­
w i ą c y c h  s i ę  s t r o n ,  S ą d y  s w o j e  w  t e y ż e  m a j ę ­
t n o ś c i  k o ń c z y ć  s i ę  m a j ą c e  ,  o d r o c z y ł  p o  r a z  j u ż  
o s t a t n i  d o  d n i a  u  d e c e m b r a  b i e g ą c e g o  1 8 * 6  r .

K  t e m 4,  i z b y  s t r o n y  j a k i e k o l w i e k  do ninicy5?.fgo 
k o n k u r s u  s t o s u n k i  m a j ą c e ,  z e  w s z e l k ą  p r z y c h o d z i ­
ł y  g o t o w o ś c i ą ,  g d y ż  n a  o d b y c i e  t a k  w  p r z e d s t ę -  
p n y c h  ,  j a k o  t e ż  d o  o c z y w i s t e j  r o z p r a w y  k w e -  
s t y a c h ,  p r o d u k t ó w  д r e p l i k  S ą d  E x d y  w i z o r s k i  
z a m i e r z a  p e w n y  t e r m i n  d o  d n i a  1 8  e o r u n d e m ,  
i  w  t y r a  c z a s i e  w e ź m i e  s p r a w ę  d o  o s t a t e c z n e j  
n a m o w y ,  n i e j a w i ą o y m  s i ę  w i ę c  l u b  n i s m a j ą c y m  
g o t o w o ś c i  z a k r e ś l i  a m m i s s y ą ,  7 8 2 0  r .  8 b r a  i 5  

d n i a »  J e r o n i m  P l e w a k a  b .  P .  Z .  W .
I g n a c y  J a ż w i m k i  P .  Z .  W .
T o m a s z  Ż o ł ą d ź  P i s a r z  Z .  M i ń .
R e g e n t  M i c h a ł  R e w i e ń s k i .

5  Z  d o z w o l e n i a  R z ą d u  U n i w e r s y t e t u  W i ­
l e ń s k i e g o  n i ż e y  p o d p i s a n a  z a k ł a d a  w  t y m  r o k u  
p e n s y j ę  d l a  p ł c i  ż e ń s k i e j  w s z y s t k i c h  n a u k  p r z e z  
t e n ż e  R z ą d  p r z e p i s a n y c h  . w  K o w n i e  ;  Ż y c z ą c y  
w i ę c  u m i e ś c i ć '  c ó r k i  s w o j e  z e c h c ą  w c z e ś n i e  s i ę  
z g ł o s i ć .  B a r b a r a  d e  S i l y a n d .

T a k o w e  d o n i e s i e n i e  d o z w o l o n o  d r u k o w a ć  d .  
i 5 l i s t o p a d a  1 8 2 6  r o k u  C e n z o r  I g n a c y  R e s z k a .

2  P r z e c i w  u m i e s z c z o n e j  w  g a z e c i e  K u r y e -  
r a  L i t e w s k i e g o  a w i z a c y i  W .  S t a n i s ł a w a  O k r a s i m -  
s k i e g o  S ę d z i e g o  G r a n i c z n e g o ,  i ż  o n  c h c e  w y ­
p r z e d a ć  s c h e d ę  w  P o w i e c i e  S z a w e U k i m  we wsi 
K l i s z a c h  j a k a  j e m u  d e k r e t e m  Z i e m s k i m  W i l e ń ­
s k i m  w  r o k u  t e r a ź n i e j s z y m  3 o  j u n i !  o g ł o s z o n y m  
z  m a j ą t k u  n i ż e y  p o d p i s a n e j  s p o s o b e m  E x d y w i ­
z j i  w y d z i e l o n ą  z o s t a ł a  ,  c z u j e  s i ę  b y d ź  o b o w i ą ­
z a n ą  P u b l i c z n o ś ć  o s t r z e d z ,  a ż e b y  o  t a k o w ą  s c h e ­
d ę  z  W .  O k r a s i m s k i m ,  j a k o  t e ż  i  o  d a l s z e  z  i n -  
n e m i  k r e d y t o r a m i  n i k t  w  ż a d n e  u k ł a d y  n i e  w c h o ­
d z i ł  ,  p o n i e w a ż  W .  O k r a s i m s k i  i  w i e l u  i n n y c h  
£  t a k o w e g o  D e k r e t u  Z i e m s k i e g o  c h o ć  . p o u z y s k i ­
w a l i  r e k o g a i c y j e  i  l o k a c y j e  ,  a  t e  s ą  p o d  a p p e -  
l a c y ą ,  k t ó r e y  n i e  o d s t ą p i ę ,  p r z e c i w  w i ę c  p r o j e ­
k t o w i  w y p r z e d a ż y  W .  O l t r a s i m s k i e g o ,  W .  S t ę -  
g w i l ł y ,  X V .  H i l a r e m u  U m i a s t o w s k i e m u  ,  W .  H e rf 
k i a  k u p c a  K o w i e ń s k i e g o  ,  W .  M a l e w s k i e m u  R e ­
g e n t o w i  K o r a m i s s y i  R a d z i w i ł ł o w s k i e y . t u d z i e ż  K o -  
s s o w e y ,  M i c h a ł o w s k i e g o  A n t o n i e g o ,  i  P u d ł o w ­
s k i e g o  ,  X V .  K o s s o b u d z k i c m u ,  k t ó r e  j u ż  n a s t ą p i ­
l i  p r o t e s t u j e ,  i  ż e  o  I n w a l i d a c y ą  o n y c h  c z y n i ć  
b ę d ę  z a p o w i a d a m .  M a r y a  z  X i ą £ ą t  S a p i e h ó w  P u -  
z y n i n a  S t a r o ś c i n a  S z a t e r n i c k a .

D o z w o l o n o  d r u k o w a ć  d n i a ł  5  l i s t o p a d a  1 8 2 6  
r o k u  C e n z o r  S y m o n  Ż u k o w s k i

P r e n u m e r a t a ,
O g ł a s z a  s i ę  P r e n u m e r a t a  n a  d z i e ł o  p o e t y c k i e  

P a n a  K .  R .  w  r o s s y y s k i m  j ę z y k u  n a p i s a n e ,  p o d  
t y t u ł e m :  D u m y  H i s t o r y c z n e ,  z  d o d a t k i e m  p r z y ­
p i s ó w  h i s t o r y c z n y c h  p r z e z  P .  M .  S t r o j e w a .  P r z e ­
k ł a d  P o l s k i .  P r e n u m e r o w a ć  m o ż n a :  w  W i l n i e ,  w  
k s i ę g a r n i  J ó z e f a  Z a w a d z k i e g o ,  w  R e d a k c j i  K u ­
r y e r a  L i t e w s k i e g o ,  i  w  k s i ę g a r n i a c h ;  M o r i t z a  i  Ż ó ł ­
k o w s k i e g o ,  i  w  d r u k a r n i  X X .  M i s s y o n a r z ó w ,  t u ­
d z i e ż  u  o s o b n y c h  k o l i e k t o r ó w

D r u k  P o l s k i e g o  p r z e k ł a d u  r o z p o c z ę t y  w  d r  u -  '  
k a r n i  X X :  M i s s y o n a r z ó w ,  p o  t r z e c h  m i e s i ą c a c h  
o d  d a t t y  o g ł o s z e n i a ^  u  k o  l i c z o n y m  b ę d z i e .  D o  w i e ­
l u  d i u n ,  d o d a d z ą  s i ę  n o t y  d o  ś p i e w a n i a ,  z  t o w a ­
r z y s z e n i e m  F o r t e  P i a n o :  E d y c y a  o z d o b n a  i  ń a  p i ę ­
k n y m  p a p i e r z e .  C o  n a  p r e n u r p e r a t y  z ł o t y c h  p o l ­
s k i c h  p i ę ć .  P o  w y d r u k o w a n i u ,  d l a  k o s z t o w n o ­
ś c i  W y d a n i a ,  c e n a  t a  p o d w y ż s z o n ą  b y d ź  m u s i .

D o z w a l a  s i ę  d r u k o w a ć  d n i a  2 5 p a ź d z i e r n i k i  
1 8 2 6  t o k u  L e o n  B o r o w s k i  C e n z o r .


